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Wobec ponownych skarg naszych prenume­
ratorów, że me otrzymują numerów „Gorzelnika“ 
zawiadamiamy, źe nume:a wysełamy każdemu 
prenumeratorowi regularnie. Prosimy wszystkich 
w razie nie otrzymania „Gorzelnika ‘ o natychmia­
stowe reklamowanie zaginionego numeru Reklama- 
cya w otwartej kopercie z napisem na wierzchu 
„Reklhmacya“  wolna jest od opłaty porta.

Gdy rozpoczyna się sezon zmian adresów, 
prosimy o rychłe zawiadomienie nas o ewentualnej 
zmianie celem uniknięcia nieporozumień.

A d m h i is tra  c y a .
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0 organizmach mikroskopowych
p r z e m y s ł u  f e r m e n t a c y j n e g o .

fZ  tdbl. litografofcana ).

(Ciąg dalszy).

Przemysł fermentacyjny zajmuje się 
tymi tylko sacharomycetami, które są w sta­
nie wywołać fermentacyę w roztworach 
cukrów. Okazało się, źe niektóre gatunki 
odfermentowu>ą roztwory cukrowe prawi­
dłowo, tak jak tego wymaga odnośna ga­
łąź przemysłu fermentacyjnego, ipiwowar- 
stwo, gorzelnietwo, drożdżarstwo i t. d.) 
inne jednak odfermentowują roztwory cu­
krowe mniej silnie i wywołują też objawy 
nie pożądane (w piwowarstwie n. p. gorz­
knienie lub mętnienie piwa, w gorzelnictwie 
nie odpowiednie odfermentowanie zacierów 
itd.). Gatunki pierwsze nazywamy gatunka­
mi swojskiemi, ostatnie zaś gatunkami dzi­
kiem!. Nazwy te już się utarły w odnośnej 
literaturze, chociaż są niewłaściwemi, gdyż 
gatunki swojskie nie powstały z gatunków 
dzikich przez kulturę, i żyją jako takie też 
w przyrodzie dziko, zaś nie możemy prze 
widzieć, czy niektóre gatunki, które dotych­
czas nie są używane w przemyśle i wsku­
tek tego dzikiemi zwane, nie znajdą w prze­
myśle do pewnych celów zastosowania 
i nie staną się wtedy naraz swojskiemi.

Oprócz jak wyżej dzielimy w praktyce 
grzybki drożdźowe czyli drożdże na dolne 
i górne. Gatunki należące do drożdży dol­
nych rozwijają się i fermentują najlepiej 
przy temperaturach nizkich od 5 —10° C., 
zaś drożdże górne rozwijają się najlepiej 
przy wyższych temperaturach, mianowicie
12—24u C. Pierwsze osiadają po ukończe­
niu fermentacyi głównej na dnie naczyń 
fermentacyjnych (dlatego dolne), zaś dru­
gie zbierają się przeważnie na wierzchu 
płynu odlermentowanego (dlatego górne).

Zbadano dotychczas już bardzo wiele 
gatunków sacharomycetów właściwych 
i pseudosacharomycetów, a opis ich zająłby 
bardzo wiele miejsca. Gdy zresztą takie 
wyczerpujące ich wyliczenie dla nas wcale 
wartości nie posiada, opiszemy te tylko, 
które dla nas najwięcej interesu przedsta­
wiają.

W  literaturze spotykamy często nazwy 
gatunków Sacharomyces ceretisiae 1. Hansen, 
Sacharomyces II . Hansen, Sacharomyces Pa- 
stonanus I. Hansen i i. Są to pierwsze 
przez llansena zbadane gatunki ; oni to 
rozpoczynają długi szereg później wykry­
tych i zbadanych grzybków droźdźowych, 
a jakkolwiek w gorzelnictwie nie mają 
znaczenia, bo są to grzybki droźdżowe pi­
wowarskie, opiszemy z nich niektóre dla 
lepszego zrozumienia badań Hansena.

1. Sacharomyses cerevisiaee I  Hansen.

Grzybek ten przedstawiony na fig. 1 . i 2 . 
należy do sacharomycetów właściwych, 
gdyż wytwarza w pewnych warunkach za­
rodniki. Wytwarza on inwertynę, wskutek 
czego może też odfermentować sacharozę 
zinwertowawszy ją  wprzód. Dekstrozę od- 
fermentowuje grzybek ten silnie jak  też 
i maltozę. Laktozę odfermentować nie 
może.
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Fig. 1 . przedstawia nam kształty ko- 
komórek grzybka osiadłych na dnie, zaś 
fig. 2 . kształty komórek w kożuchu. 
W pierwszym wypadku widzimy tylko 
okrągłe komórki w drugim zaś obok okrą­
głych też owalne lub wydłużone.

Sposób wytwarzania zarodników;
Przy 57*// C. nie wytwarza zarodników:

„ 3 6 -3 7 ° 0 .  wytwarza zarodniki po 2 9 godzinach
n 3-° . n w .  2 '> „
» 3 1'/, » n . 2 3  ,
n 05 O 0 n n „ 2 0

» 25° 11 1 • 23 ,,
i* 23° „ 11 ■ 1 „ 27 .
** . 17 • / / „ )/ r 1, o0 ,,
>» 1 «7.° i ,« 6 0

i* 1 1 - 1 2 “ „ łl „ 10 dniach
51 9” ,, nie wytwarza wcale zarodników

Sposób wytwarzania kożucha :
Przy 38° G. me tworzy się kożuch 

„ 33—34° „ tworzy sie kożuch po 9 —18 dniach 
26—28° „ „ „ „ „ 7—11
20- 22°,, „ ,, ,, „ 7 - 1 0
13 15° ,, i, „ >,lo 30

6 —7° „ ,, ,, „ 2 - 3  miesiąc.
5° „ nie tworzy się więcej kożuch.

Grzybek ten używa się w browarach 
Edinburgu i Londynu.

2. SacJiaromyces Pasłorianus 1. Hansen.
Również i ten gatunek (fig. 3 i 4) należy do 

sacharomycetów właściwych a wobec cukrów

zachowuje się jak poprzedni. Fig, 4. przed­
stawia nam kształty komórek kożucha. Już  
z wyglądu komórek tak na dnie osiadłych 
jak też kształtów komórek kożucha w po­
równaniu z takiemiż komórkami poprzednio 
opisanego gatunku łatwo osądzić można, 
że mamy tu do czynienia z innym zupełnie 
gatunkiem. Komórki osiadłe na dnie są 
przeważnie wydłużone, kiszkowate a obok 
tego znajdują się też okrągłe mniejsze 
i większe

Komórki kożucha utworzonego w temp.
13—15" C. są bardzo wydłużone, kiszko­
wate.

Różnica pomiędzy tym a przedtem 
opisanym gatunkiem wystąpi jeszcze więcej 
jaskrawo, jeżeli się przyjrzymy sposobowi 
wytwarzania zarodników i kożucha.

Wytwarzanie zarodników :
Przy 3 1 7 / G. nie wytwarza wcale zarodników 

,, 291 /2 — 30V /  „ wytwarza Zarodniki po 30 godz.
n 29° v •> 1 27

27 \ ' / j- O 24 « 1
1 > 23 l/a° 1. n ii 26 f *
i’ 18° n »i jy 35 5*
»> 158 » ł) >» •> 50
»<

0O

ł • n v •) 89 »•
0 81* V it 5 dni.
»♦ 7° »> 0 ») » 7 V
n 3 - 4 ° 0 1) 1* 14
j? 7 /  „ nie Wj twarza wcale zarodników.

S a c h a r o m  y c e s

cerevsiae P a s t o r i a n u s ellipsoideus

J. II. III. I.

Wytwarza zarodni­
ki w temperaturach

Wytwarza zarodni 
ki przy 25° C. 

w czasie

Wytwarza zarodni­
ki przy 11)° C. 

w czasie

Wygląd komórek 
kożucha wytwo 

rzonego w temper. 
13—15° C.

Początek tworzenia 
się kożucha na po 
wierzchni ł rzeczki 

przy 13—15° C.

od 11° C. 
do 37° C.

53 godzin

10 dni

okrągłe 
lub owalne

15—30 dni

3
301

25

mniej jak 
4 dni

1 5 - 3 0

3
28

81
28

25 23

mniej jak | mniej jak 
4 dni 7 dni

71
31J

21

rnniej jak 
4 , dni

silnie rozwi- silnie rózga- 
przeważnie nięte kolonie łęzione wy- 

owalne komórek nit- dłużone ko
wydłużne i okrągłe

10— 25

kowatych

10-20

mórki

1 5 -3 0

II.

8
34

27

mniej jak 
5 4  dni

wyglądają 
jak przed 
wysianiem  

ich 
w brzeczce

8 -1 0
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Wytwarzanie kożucha :
f rzy 34° C nie tworzy się kożuch 

,, 2 6 —25° „ powstaje kożuch po 7 - 1 0  dniach
m ^ 0 -2 2 °  „ „ „ ,, 8 - 1 5  „
>f 13 lo 0 ,, J, ,, ., 15 — 30 ,,

6—7° ,. „ „ , , 1  — 2 miesiąc.
* 3 - 5 °  „ „ „ „ 5 - 6
„ 2 3° ,, nie tworzy się kożuch.

Grzybek ten znajduje się często w po­
wietrzu lokalów fermentacyjnych (po bro­
warach) i udziela piwu nieprzyjemny gorzki 
smak.

3 Sacharomyces ełlipsoideus II . Hansen.

Grzybek ten przedstawiony jest na 
fig 5 i 0. Fig. 5. przedstawia nam kształty ko­
mórek osiadłych na dnie, zaś fig. 6 . kształ­
ty komórek kożucha, wytworzonego w temp. 
28 -3 ' C. Jest to też sacharomycet właści­
wy, zachowujący się wobec cukrów jak 
poprzednie.

Grzybek ten znaleziony został w męt- 
nem piwie i okazało się, źe jest to jeden 
z tych gatunków grzybków, które powodu­
ją  mętnienie piwa.

Na str. 1 1 0  podajemy tablicę w której ze­
stawione są warunki wytwarzania zarodni­
ków i kożucha u kilku gatunków t. z. dzi­
kich drożdży.

4 Sacharomyces Carlsberg N r. 1.

Jest  lo gatunek grzybka drożdżowego, 
używany w browarze Alt-Carlsberg koło 
Kopenhagi do fermentacyi piwa (fig. 7 .). 
Jest  to sacharomycet właściwy, odfermen- 
tujący sacharozę, dekstrozę i maltozę. Ko­
mórki są owalne, często małe, u jednego 
końca węższe, jajowate. Gatunek ten n a ­
leży do drożdży dolnych; piwu udziela on 
bardzo przyjemnego smaku zalicza się 
przeto do gatunków swojskich.

Opisane gatunki, wywołujące fermenta- 
cyę w brzeczce piwnej są dobrze zbadane, 
mniej znane używają się w gorzelnictwie 
i w drożdżarstwie.

Od gatunków grzybków drożdżowych 
mających służyć w piwowarstwie wymaga 
się, aby nadawały piwu smak przyjemny, 
mniej zaś baczy się na siłę fermentacyjną,

ód gatunków zaś gorzelnianych wymaga 
się zdolność jak najdalej idącego odfer­
mentowania zacierów nie bacząc na zapach 
lub smak odfermentowanego płynu, w droź- 
dżarstwie znowu tylko te gatunki mają 
znaczenie, które obok dobrego odfermen­
towania obficie się rozmnażają oraz oka­
zują wielką siłę pędzenia. (C. d. n.).

mentacyjne Karmana. m

Aparat z a c in o  fermentacyjni Karmana.
(Z  tabl. łiłogr.).

K ażdy, trudniący s ię  w yrobem  ja k ie ­
g o k o lw iek  produktu, pow in ien  baczyć  
na dw ie rzeczy: aby przedm iot w yprodu­
k ow an y  posiadał jakość jak  najlepszą  
(oczyw iśc ie  nie lepszą jak teg o  kupujący  
konsum ent w ym aga) i b y ł w yrab ian y  
jak najtaniej. Harm onijne złączenie  w a ­
runków  tych  na danym przedm iocie fa- 
brykacyjnym  czyni przedm iot ten b ar­
dzo pokupnym , jeżeli w  o g ó le  p o p y t za 
tym i przedm iotam i istnieje.

O czyw istą  jest rzeczą, źe warunki te 
muszą b y ć  harm onijnie złączone, bo nad­
zwyczaj dobrą jakość przedm iotu zazw y­
czaj m ożna osiągnąć ty lk o  kosztem  je g o  
taniości, a przeciw nie znowu bardzo tanio  
w yrabiany przedm iot zazwyczaj traci na  
jakości.

P rzy  w yrob ie  sp irytusu je s teśm y  
w tern korzystniejszem  od in n ych  fa- 
bryfeacyj po łożen iu , że nie potrzebuje­
m y praw ie wcale zw racać u w agi na ja ­
kość w yro b io n eg o  spirytusu, g d y ż  ten  
jeszcze jako surow y n ie  przechodzi w prost 
do konsum cyi, lecz musi b y ć  do te g o  c e ­
lu przez rafinowanie przekształcony. M o­
żem y przeto w gorzeln iach  zw rócić  cala 
u w agę na tanie w yrabian ie*).

*) Pokrewne gałęzie przemysłu fermenta­
cyjnego jak n. p. piwowarstwo i fabr. drożdży 
prasowanych przedewszystkiem muszą zwracać 
uwagę na jakość wyrobu. Bo któżby chciał 
pić liche piwo, jeżeli może dostać lepsze, lub 
używać drożdży słabych, cuchnących, jeżeli 
może dostać wyborowe? Wyrób piwa lub 
drożdży wymaga przeto znacznie większej 
uwagi i wytężenia o tyle, o ile starać się mu­
simy też o jaknaj lepszą jakość wyrobu.
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N a koszt w yrobu w pływ ają  g łó w n ie  
trzy c z y n n ik i :

1) K o szt m ateryału.
2) K o szt pracy ludzkiej.
3 ) K oszt narzędzia, i sposób za p o ­

mocą którego przenosim y pracę cz ło ­
w iek a  na m ateryał surow y, a utrwalając  
ją na* tym  m ateryale produkt odnośnej 
fab ryk acy i w ytw arzam y.

Jeżeli już z góry  m am y w yznaczony  
gatunek  m ateryału  przerabianego, to czyn­
nikiem  p ierw szym  zajmuje się  w każdej 
fabryce  ten, k tóry prow adzi część han­
d low ą interesu. C zynnik  drugi jest przez 
dłuższy przeciąg  czasu w danej o k o licy  
i w odnośnym  rodzaju fabrykacyi c zy n ­
nikiem  stałym . Czynnik trzeci t. j. koszt 
narzędzia i sposób fab ryk acy i oddanym  
jest  pod op iek ę  t e g o , którj^ się stroną 
techniczną fabrykacyi zajmuje.

D zia ła lność technika w danej fabry­
k a c y i przew ażnie w ięc  sk ierow aną b yć  
w inna w kierunku w ynajdyw ania ulepszeń, 
dążących do tego , aby tak narzędzie jak  
i sposób zrobić tańszym .

x\nalizując czyn n ik  trzeci dalej doj­
dziem y do w niosku, źe narzędzie jako  
produkt innego rodzaju fa b ry k a c y i zno­
wu będzie najtańszem , jeżeli na jego w y ­
rób zużyje się m ało m ateryału  i pracy, 
czy li jeżeli narzędzie będzie m ożliwie  
prostem .

T an iość  p ostęp ow an ia  przy fabry­
k acy i będzie znow u zależała  od rozmai* 
tych  warunków, pom iędzy którym i bę - 
dzie jednym  z najw ażniejszych ten, aby  
danem narzędziem  tę sam ą robotę w jak  
najkrótszym  czasie w ykonać a narzędzia  
u żyw ać ciągle, — gdyż ono w tedy  w cza­
sie  sw eg o  istnienia w yk on a  w iększą  
ilość  roboty, a w ięc  lepiej się  opłaci.

Z tych  lub p odob nych  zapatryw ań  
w ychodząc  starają się dziś w e w szystk ich  
działach fabrykacyi zaprow adzić c iąg łość  
w pracy. M y w gorzeln ictw ie  zap ozn a­
liśm y się z jednym  rodzajem takiej c ią ­
głej pracy t; j. z d esty lacyą  c iąg łą . N a  
niej to m am y najlepszy przykład, o ile 
c iąg ło ść  pracy czyni w yrób tańszym , 
w iem y bow iem  bardzo dobrze, o ile de-

Nr. II .

s ty la cy a  pewnej ilości zacieru mniej 
kosztuje d latego  ty lko, że od b yw a się  
bez przerw y

Najtańszem  postępow aniem  techn icz-  
nem w gorzeln ictw ie  ze w zględu  na czas  
b y ło b y  p ostępow anie  takie, przy k tórem by  
można aparaty tak z łączyć, aby  u je d n e ­
go  końca szeregu  doprow adzano c i ą g l e  
m ateryał surow y (kartofle , zb o że , słód)  
a u d ru g iego  c i ą g l e ,  odbierano pro- 
dukta fab ryk acy i t. j. sp irytus i w yw ary .  
Czy tak ie  p ostęp ow an ie  jest w zasadzie  
rnożliwem, n ie  m am y zamiaru rozbierać, 
zaznaczym y tylko, że dążenie to jest  ra- 
cyonalnem .

W  gorzeln iach  naszych  przeprow a­
dzam y proces zacierania i proces fer- 
m entacyi w różnych aparatach, p ierw szy  
proces w kadzi zaciernej, drugi w kadzi 
ferm entacyjnej. Źe z łączen ie  p rocesów  
tych  w jednym  aparacie b y ło b y  ze  
w zględu  na n iektóre warunki n a leży tego  
postępow ania  w ie lce  pożytecznem , nie 
u lega  w ą tp l iw o ś c i , jak k o lw iek  m ożna  
ła tw o  p rzew id yw ać i ujemne strony. Złą­
czenie takie usiłuje przeprow adzić J. 
Karm an w sw oim  aparacie zacierno fer­
m entacyjnym , k tórego  rysunek podajem y  
na załączonej do dzisiejszego  numeru  
tab licy . Starał się  w ynalazca  o ile m o­
żna zręb ić  z aparatu rzecz doskonałą, 
o ile  mu się  to udało n iech  czyte ln ik  
osądzi.

P odajem y poniżej opis aparatu w e ­
d łu g  p. K arm ana

Opi s  apa r a t u .
Skonstruow any przezeinnie zacierno  

ferm entacyjny aparat A  dowolnej p o ­
jem ności z ch łodn icą  sk ład a  się z kadzi 
w kszta łc ie  leżącego  w alca, zbudow anego  
z tw ardego  drzewa i żelaznej cynow anej  
albo m iedzianej b lachy.

U  góry  w alca  znajdują się drzw iczki 
hh i (jg , s tó ł b i ekshaustor a z b lachy  że­
laznej do odprow adzania pary w czasie  
zacierania oraz gazów  [ odczas późniejszej 
ferm entacy i.

A parat B  zacierno ferm entacyjny  
dla drożdży stanow i drugą część aparatu  
g łó w n e g o ;  jest zbudow any z tego  sa m e­

Aparat zacierno fermentacyjny Karmana
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g o  m ate ry a łu  co a p a ra t  g łów ny, a k on -  
s t ru k c y a  jego  jes t  z w yjątkiem  ekshau- 
stora, k tó rego  tu niema, zupełnie iden­
tyczną.

/ .  je s t  postum ent pod apara tem . M o­
że postum ent być  zrobiony z drzewa, 
żelaza lub też murowany.

c. są schodki i podest przed apara tem , 
L pasy  przenoszące ruch z mo-

to ra  na koła , nasadzone na żelaznych 
osiach cynow anych  z takiemiż w ew nątrz  
mieszadłami ,7

d. k a n a ły  przewodzące wodę w w ę­
żach z mutrami, żelazne, miedziane lub 
kauczukow e.

1. jest rura  parow a z kurkiem, kończą­
ca się dw om a gałęziami w dwóch

miejscach ap a ra tu  g łów nego  ,
2 . ru ra  pa ro w a  z kurk iem  do podgo- 

tow an ia  zacierku drożdżowego ,
3 . ru ra  odp ływ u  ciepłej w ody z wę­

żów II. rzędu ap a ra tu  g łó w n e g o ,
4. rura , doprow adzająca zimną wodę 

do wężów I. rzędu apara tu  g łó ­
w nego ,

5 . k u rek  doprow adzający ru rą  ó zimną 
w odę do wężów ap a ra tu  drożdżo­
w ego ,

7 . ku rek  przepuszczający zacierek  dla 
drożdży z ap a ra tu  g łów nego ,

8. k u rek  dla w ypróżnien ia  a p a ra tu  
drożdżowego ,

q. ru ra  odprowadzająca ciepłą  wodę
z wężów a p a ra tu  drożdżowego ,

10 . ru ra  doprow adzająca  zimną wodę
do wężów II. rzędu ap ara tu  g łó w ­
nego,

1 1 . ru ra  odprow adzająca  ciepłą wodę
z wężów I. rzędu ap ara tu  g łó w ­
n ego ,

1 2 . ru ra  odprow adzająca  odferm ento­
w aną robotę  z apara tu  na  przyrząd 
odpędowy.

Miedziane węże w ew nątrz  aparatów 
są ta k  u rząd zo n e , źe w każdym  czasie 
można je pojedynczo w yjm ować i w k ła ­
dać.

Użycie aparatów.
D la  dziennej p rodukcy i 700 litrów 

spiry tusu  potrzeba  apara tów  3 par. 
W  chwili ugotow ania  p roduk tów  w par-

niku wpuszcza się do apara tu  A. Nr. 1 
kurkam i ru r  4 i 10 po trzebną  ilość wody 
a drzwiczkami hh gg w sypuje  nieco s ło ­
du poczem mieszadła puszcza w ruch. 
Przez ten czas są drzwiczki gg i za­
suwa ekshausto ra  zamknięte. K u re k  
przy p a rn iku  o tw iera  się teraz i prze- 
su walną ru rą  wypuszcza ugo tow aną  
masę do apara tu  A  Nr. I., gdzie 
mięszała wym ieszają  ją nadzwyczaj, 
szybkim  ruchem  z wodą słodową. W  p ię ­
ciu m inutach  jest pa rn ik  w ypróżniony, 
a w aparac ie  posiada zacier tem pera tu rę  
5 4 - 58° R .

W  chwili tej przepuszcza się ku rk iem  
7 z ap a ra tu  A  Nr. 1 do B Nr. 1 . p o ­
trzebną ilość zacieru, poczem otworem 
u gó ry  apara tu  w sypuje  po trzebną  ilość 
słodu. Mieszadło puszcza się teraz w ruch, 
a po trzech minutach dokładnie  rozbity  
zacierek drożdżowy pozostawia się w s p o ­
koju dla scukrzenia, przyczem  otw ór 
u g ó ry  jest zamknięty.

W  aparacie  g łów nym  A  Nr. i* 
w sk u tek  ruchu mieszadła i p rzep ływ u  
zimnej wody przez węże tem p era tu ra  
się obniżyła  tak  że można już dodaw ać 
słód. W  8 — 10 m inut od chwili w sy p a ­
nia słodu jes t  już zacier należycie  w y ­
m ieszany i osiągnięto  tem pera tu rę  scu- 
k r z a n ia ; wtedy zam yka się tak  drzwi­
czki gg hh jak też zasuwę a, zastanaw ia  
ruch mieszadła i zacier pozostaw ia  do 
scukrow ania .

P o  upływ ie  i l/L> godziny od chwili 
ukończenia  zacieru puszcza się w ruch 
m ieszadła oraz przepuszcza zimną wodę 
przez obydw a rzędy wężów. W  45 m i­
nutach jes t  zacier schłodzony do 230 R ; 
teraz dodaje się do jrza łych  drożdży 
z a p a ra tu  B Nr. 3 i schładza do 18° R . 
Zacier pozostaw ia  się przez 5 godzin 
w początkow}nn fermencie.

P o  upływ ie  tego czasu, gdy  zacier 
ferm entujący ogrzał się do 2 3 0 R f p u ­
szcza się znowu w ruch mieszadła i ch ło­
dzi w odą  do 18° R . Zacier rozpoczyna 
teraz ferm ent pełny  i fermentuje znowu 
przez 4 —5 godzin. P o  tym  czasie ma 
zacier znowu tem pera tu rę  23° R ,  w sku­
tek  czego należy go schłódzić do 18 ° R .
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W  aparacie A  i B  Nr. 3 . w dw ie  
g od z in  po rozdzieleniu drożdży do ap a­
ratu A  Nr. 1 . i B  Nr. 2 . od b y ł się dru­
g i  zacier w sposób  op isan y .

W  g od z in ę  po ukończeniu zacierku  
w  aparacie drożdżow ym  B Nr. 1 . o tw ie ­
ra się ten aparat celem  um ożliw ienia  
dostępu  pow ietrza. W  6 godzin  od ukoń  
czen ia  zacieru puszcza się w ruch m ie­
szadło i podgrzew a parą do 5 0 — 5 1 ° R 
poczem  zastanaw ia m ieszanie  i dop ływ  
pary na 10  —15  minut. Po tym  czasie  
zaczyna się chłodzić. W  35 m inutach  
zw y k le  jest zacierek  sch łodzony do 2 0 ° R .  
i w ted y  zadaje g o  się  dojrzałem i droż­
dżami z aparatu B  Nr. 2 oraz schładza  
do l g — i 8° R .  poczem  pozostaw ia w sp o­
koju. RozmnaŻ£ijące się drożdże rozpo­
czynają ferm entacyę, tem peratura p od ­
nosi się do 2 2 0 R . i należy  sch łodzić  do  
1 9 — 1 8 0 R . jak w yżej i w o g ó le  u trzy­
m ać tak tem peraturę, jak p ostępow anie  
te g o  w ym aga.

W  aparacie A  i B Nr. 2 w dw ie  
godzin  po rozdzieleniu drożdży zarodo­
w y ch  do aparatu B Nr. 1 . i A  Nr. 3 . 
robi się zacier trzeci w ten sam sposób  
jak wyżej opisano.

W  24 go d z in  od chw ili rozpoczęcia  
zacieru w aparacie A  Nr. 1 . w ypuszcza  
się  z n iego  odferm entow any zacier rurą 
12 na przyrząd odpędow y, kurkam i rur 
4 i 10 w puszcza do aparatu 1 hl. w od y ,  
nakłada szczotk i na m ieszadła i puszcza  
tak ow e w ruchu. W  przeciągu  m inuty  
jest aparat w ew nątrz zupełn ie  czysty  
i g o tó w  do następneg-o zacieru.

Zalety moich aparatów 
w porównaniu z dotychczasowemi.

I. W  granicach dziennej 
produkcyi 700 1 . sp iry­
tusu potrzeba apara­
tów  A  i B  razem sztuk . 6
N ajw iększej pojem ności
3 X  3 4 «°° +  3 X  400 z= 1 1 4  hl.

D o ty c h c z a s o w y c h :
zaciernia 1 . a 42 h. 
kadzi ferm. 6 a 34 h . = 2 0 4  „ 
kadeczek  dla drożdży

6. a 3 hl. ziz 18 „
R azem  13 264 li.

więcej 0 sztok 7 i^ o h .

II. M iejsca pod moje ap a­
raty z dogod n ym  p o ­
destem  w około  k aż­
d eg o  potrzeoa razem 24.75  o j  nr

D otych czasow e ; zajmują
z mniej dogodnym  przy­
stępem  ............................. 43 57 14 „

więcej 0 . . 18.82  {4 m a

III. Ciężar m oich 3 . par
aparatów  żelaznej kon-
strukcyi a 800 k l . . 2.400 kl.

D rew nianej konstru k cy i
a 500  k l. , . . . 1 .500  „

D o ty ch cza so w y ch : Że­
laznej zacierni z ch ło­
dnicą , m ieszadłem ,
trybami itd. przeciętn.
konstr. najniższa 2 .2o o k l.

6 kadzi ferm. a 3 0 o k .  1 .800 *

6 „ dla drożdży a 4 o  7, 240
ra zem . 4.240 kl.

d o tych czasow e :
Od Iszej konstr. zuięcej 0 1 .84O kl.
Od 2giej drewnianej 2.740 kl*

IV. D a  ob słu g i moich 3 CI1
aparatów  k o m p le tn y ch
w ystarczy  1 cz łow iek
bez w ytężen ia  sił, nara­
żenia sie na tak ła tw e

w

k a lectw a  jak dotąd.
D o  ob słu g i dotychczasow ej

zacierni potrzeba 1 .
kadk. i drożdżow ni 3 .

razem 4- ludzi

w ięcej 0 3- ludzi

V . C zyszczenie m oich aparatów jest  
nadzwyczaj ułatw ione i p ew n e  : bow iem  
hektolitrem  w ody m ożna nałożonem i 
na m ięszadło, szczotkam i najwyżej w m i­
nucie, w łasnym  ruchem w ew nętrzną p o ­
wierzchnia najdokładniej obm yć, a na­
stępująca para i tem peratura zacieru sta ­
now czo usuwają potrzebę używ ania  anti- 
sep tyczn y eh  środków. U ciąż liw e  g a zy
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ferm entującego zacieru szkod liw e dla  
ludzi zatrudnionych w lokaląch  ferm en­
tacyjnych  z moich aparatów bezw arunk­
ow o uchodzić muszą ekshaustoram i na 
zew nątrz lokalów , ponadto jeszcze ekshau-
story moich aparatów  stanow ią  d osk on a­
łą w e n ty la c y ę .

VI. Najważniejszą zaletą op isan ych  
aparatów  jest to, źe tu drożdże n iem ogą  
m ieć okresów  m artw oty  jak w obecnej  
długiej fe r m e n ta c y i , gdzie  zm ieszane ze 
św ieżym  zacierem  w tem peraturze 10  do 
1 2 ° po 1 0 — 15 godzin stoją najpierw  jak  
bez życia, następnie  słabym i objawam i 
zapow iadają takow e, — ani też uledz 
w p ły w o w i potęgujących  się  k w asów  
w tem peraturze w yższej ponad 2 3 ° R .  
bow iem  za każdorazow em  podniesien iem  
się tem peratury na 2 3 nadzw yczaj ła ­
tw ym  sposobem  w kilku m inutach zn i­
żyć ją m ożna do 1 8 ° i zam iast w 72 
w 24 god zin ach  ukończoną m ieć całą  
przem ianę pod w szechstronnie k orzyst­
nym i warunkami, Jan Karman.

Gorzelnictwo w Galicyi,
Napisał

A. Adelmann.
(Ciąg dalszy).

W  roku 1835. zaprowadzono podatek 
od wyrobu wódki, a mianowicie wzięto za 
podstawę do obliczania podatku objętość 
kadzi fermentacyjnych. Podatek wynosił 
w Galicyi 6 ot od wiadra (czyli 10* ct. 
od hl.) Ustawa przypuszczała, że z zacieru 
mieszczącego się w 1 hl. objętości kadzi 
zaciernęj można otrzymać 2,.5 % spirytusu, 
czyli że 1 stopień hl. obciążonym będzie 
3 1/3 ct. podatku.

Zmiana taka ustawy wywołała współ­
zawodnictwo w ulepszaniu techniki gorzel­
nianej. Zaczęto starać się o lepsze wy­
zyskanie materyału i t. d.; stosunki pow­
stałe spowodowały upadek ilościowy go­
rzelń, gdyż gorzelnie o urządzeniu prymi- 
tywnem nie mogły się utrzymać wobec no­
wej ustawy. Gdy w r. 1829 było w Gali­
cyi w ruchu 5 500 rorzelń to w r. 1836. 
było ich już tylko 4897 a w r. 1850. spadła 
ich liczba do 1030. Stosunek ilościowy go­

rzelń prymitywnie urządzanych do gorzelń 
używających już kotłów parowych wyrażał 
się w r. 1836 liczbami jak 7 : 5 ,  zaś w r. 
1850 jak  1 : 3 6, t. j. źe gorzelń parowych 
było 83%. Kulminacyjny punkt upadku 
gorzelń przypada na r. 1857, w tym bowiem 
roku było w ruchu gorzelń 631, a ilość z a ­
cieru przerobionego wynosiła 4,060.000 hl.

Głównym powodem tego upadku było 
ustawiczne podwyższanie podatku, tak, ze 
w latach 1853 - 1855. płacono 24lj., ct. od 
wiadra, a w r. 1859 już 37*8 od wradra 
(czyli 66 ct. od hl).

Na żądanie Galicyi i innych krajów 
koronnych zaprowadzono podatek od wy­
robu. mającego się obliczyć na podstawie 
zegarów systemu Stumpego i IToldmanna. 
Ustawę tę zaprowadzono w r. 1862. Poda­
tek wynosił 6*3 ct. od wiadrostopnia Ten 
okres nie przyczynił się wcale do technicz­
nego rozwoju gorzelnictwa, aparaty mier­
nicze były lichej konstrukcyi i nastręczały 
bardzo łatwo sposobność do nieczystych 
manipulacyi. Uczciwi właściciele gorzelń 
nie mogli wytrzymywać konkurencyi pe­
wnego gatunku przedsiębiorców gorzelń, 
produkujących przy pomocy łaskawego 
Stumpego wódkę za bezcen. Od tego też 
czasu datuje się też zachwaszczenie nasze­
go gorzelnictwa ciemnym elementem, od 
którego się do dziś jeszcze uwolnić nie 
możemy. Rozumie się, że w czasach istnie­
nia zegara Stumpego o technicznym rozw o­
ju przemysłu gorzelnianego i mowy nie 
było.

Ustawa ta trwała o 1 roku 1866. do U84. 
kiedy zaprowadzono system ryczałtowego
opodatkowania naczyń zaeiernych według 
ich objętości. Fermentacyę przyjęto 73 go­
dzinną, a podatek wynosił 6 ct. od wia­
drostopnia, w r. zaś 1868. skrócono fermen­
tacyę na 48 godzin W r. 1875 zaprowa­
dzono system metryczny, a podatek us ta ­
nowiono 10*7 ct od stopnia hektol., którą 
to kwotę podwyższono w r. 1878. do 11 ct. 
Fermentacyę przyjęto 24 godzinną, a wy­
datek 5%  z jednego hektolitra zacieru. 
W  tym okresie było czynnych gorzelń 418, 
zaś w r. 1883/4 525. Ograniczono wtedy 
pojemność naczyń fermentacyjnych na 25 
do 35 hl.
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Ten system opodatkowania przyczynił 
się w pewnej mierze do postępu, gdyż sta­
rano się przedewszystkiem wyzyskać czas 
fermentacyi, który ustawa oznaczyła. Ro­
biono zamiast jednego zacieru, zacierów 
pięć, a czas fermentacyi skrócono do 5  go­
dzin. Poszukiwano wtedy gorzelników, któ- 
rzyby potrafili przeprowadzić fermentacyę 
w jaknajkrótszym czasie

Przez szybką fermentacyę zyskiwano 
na podatku tak, że przy 4 - krotnem zacie 
raniu dziennie podatek od stopnia hektol. 
spirytusu nie wynosił 1 1  ct. lecz tylko 2*5 
do 4 ct.

Przy tak szybkiej fermentacyi musiało 
się koniecznie zmarnować sporo produktu 
surowego, opału i sił roboczych; pomimo 
to jednak starali się ówcześni gorzelnicy 
i w tak złych warunkach straty konieczne 
uczynić jak najmniejsze. W owych czasach 
przyczyniła się wielce do rozwoju naszego 
przemysłu w Galicyi szkoła gorzelnicza 
prof. Gunsberga.

Niech mi wolno będzie na tern miejscu 
podnieść wielkie zasługi, jakie dla rozwoju 
techniki gorzelniczej w naszym kraju po­
łożył ś. p. Dr. Gunsberg, prof technologii 
chemicznej w lwowskiej Politechnice. P o ­
święciwszy się technologii chemicznej 
w kraju, który podówczas nie miał prawie 
żadnego przemysłu chemicznego, a w któ­
rym jedyny odłam tego przemysłu t. j go- 
rzelnictwo znajdowało się na bardzo nizkim 
stopniu rozwoju, usiłował on dźwignąć lo 
gorzelnictwo pod względem technicznym, 
zakładając w tym celu fachową szkołę go- 
rzelniczą, połączoną z praktycznym kursem 
gorzelnictwa. Kierownictwo główne spo­
czywało w rękach ś. p. prof. Gunsberga 
zaś kursem praktycznym kierował doświad­
czony i zdolny gorzelnik ś p. Wdówka. 
Pracę swą uwieńczył prof. Gunsberg wy­
dając w r. 1879 . obszerny podręcznik o wy­
robie spirytusu.

Szkoła gorzelnicza Gunsberga wydała 
bardzo wielu zdolnych i tęgich gorzelników, 
którzy roznosili po kraju wieść o postępach 
w gorzelnictwie. Zaczęto wtedy i u nas za- 
zaprowadzać parniki Henzego, ulepszone 
zaciernie i t. d. przyczem usuwano też 
starodawne aparaty odpędowe, tak, że

w r. 1882/3 na 566 gorzelń było tylko 
6 gorzelń posiadających zwykłe kociołki 
odpędowe

Z powodu małego dochodu, jaki przyniósł 
podatek od spirytusu w r. 1884, zmieniono 
ustawę i to w ten sposób, że podatek ry­
czałtowy opłacały tylko te gorzelnie, których 
kadzie nie posiadały więcej pojemności jak 
50 ni., gorzelnie zaś większe musiały opła­
cać podatek według obliczeń na podstawie 
wskazówek zegarów mierniczych, przyjmu­
jąc stopniowość 7 5 }/0. W tym okresie było 
589 gorzelń czynnych.

Pomimo tak częstych zmian ustawy 
o opodatkowaniu spirytusu nie otrzymał 
rząd spodziewanego rezultatu. I tak w r. 
1880. zapłaciła n. p. Galicya podatku 
2,446.919 złr., a po zmianie ustawy w r. 
1884. zapłacono aż po r. 1886. przeciętnie 
3,532.000 podatku. (Dok. nast.)

K o re sp o n d e n c y e .
Kowel w Rossy i.

Zastój w przemyśle gorzelnianym.
Z postępem wiedzy przychodzą ludzie 

do przekonania, że zjawiska, dawniej za 
bardzo proste uważane, są objawem bardzo 
wielu czynników, na które dotąd nie zwra­
cano uwagi. Zbadawszy te czynniki, może 
człowiek myśleć o kierowaniu niemi według 
własnych życzeń. W praktyce gorzelnianej 
przybywają do trudnośsi teoretycznych nie 
mniójsze trudności praktyczne. Gorzelnic­
two nie jest tak łatwem, jak się to często 
niejednemu zdaje. Częstokroć, gdy ktoś 
umie oznaczyć krochmal w kartoflach według 
Keimana, gdy wie o tern, że do wydobycia 
spirytusu potrzebny jes t  słód, drożdże, kar­
tofle lub zboże, a gdy jeszcze często przy­
patrzył się mechanicznej operacyi w go­
rzelni, uważa się już tern samem za skoń­
czonego gorzelnika ba, pozuje nawet za 
wyrocznię w kwestyi gorzelnianej.

Jeżeli gorzelany nie ogranicza się na 
skontrolowaniu ostatecznych wyników, lecz 
bacznie śledzi cały przerób dostarczonego 
mu surowego produktu, podaje go rozbioro­
wi, bada drożdże, siłę fermentu i kwasy, 
bada podnoszenie się i opadanie ciepła,



etc. e t c , to każdy, nawet najdrobniejszy 
szczegół, starannie zanotowany, przyczyni 
się do wyświetlenia ciemnych punktów, 
żaden błąd nie ujdzie jego uwagi, a co 
ważniejsze, będzie wiedział, w którym sta- 
dyum przerobu ów błąd został popełniony.

Kontrola, w ten sposób prowadzona, 
da mu możność wypracowania najodpo­
wiedniejszego dla miejscowych warunków 
sposobu postępowania, wyzyskując w zu­
pełności surowe materyały, odda on więcej
0 kilka lub kilkanaście procentów, niż go- 
rzelnik, nie umiejący śledzić fabrykacyi. 
Zgoła dobry gorzelnik powinien nie tylko 
posiadać rozległą teoretyczną wiedzę go- 
rzelniczą, praktykę fabryczną i analityczną, 
bez której nawet manipulacya z tak pro­
stym w zasadzie odczynnikiem jak rozczyn 
jodu. może prowadzić do fałszywych wnio­
sków — lecz musi także rozporządzać 
przeróżnemi instrumentami, jako to : nor­
malnymi termometrami , cukrornierzami, 
kwasomierzami, mikroskopami, ębuliosko- 
pami, aparatem do próbowania drożdży co 
do ich siły fermentacyi, aparatem dla do­
kładnego robienia prób sacharometryoznych 
w zacierach, aparatem do prób alkoholu 
w wywarze, termometrami kolankowemi 
do uprawy słodu na zimno, aparatem do 
wyśledzenia ilości olejków fuzlowych w spi­
rytusie itd. Tego rodzaju instrumenta w go­
rzelni pomagają do osiągnięcia dobrych 
rezultatów w wydatkach. Niech nikt nie 
żałuje wydatków na te instrumenta. Często 
zdarza mi się prócz jednego termometru
1 to wątpliwej wartości nic więcej nie 
spotkać w gorzelniach.

Czyż przy takim niedbalstwie może 
gorzelnia dobrze prosperować? Każdy w ła­
ściciel gorzelni wie, jakie przypuszczalnie 
gorzelnia jego dostarczać może zyski. Ra­
chuby te jednak zawodzą często, skutkiem 
nieudolności i braku fachowego wykształ­
cenia gorzelanych, którym nieopatrznie po­
wierzono na chybił trafił gorzelnię, polega­
jąc najczęściej na świadectwach, za wiele 
mówiących.

Takich gorzelanych mamy wielu. Uzbro­
jeni są w tak zwane „opiniew posiadają 
drobiazgowe, wyszczególniające ich zalety
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świadectwo, moralność, trzeźwość, etc. jak 
lokaje, a tymczasem prowadzenie gorzelni 
przez kilka, kilkanaście dni jawnie już w y ­
kazuje ich nieudolność i brak właściwej 
praktyki, opartej na nauce teoretycznej. 
Właściciel gorzelni, potrzebujący gorzela- 
nego, stara się o niego, albo przez znajo­
mych, albo drogą ogłoszeń albo też wprost 
przez faktora, który określa uzdolnienie 
gorzelnika i to już jest wrystarczająca re- 
komendacya.

Nie zapominam ja i o tern, że tutejsi 
gorzelnicy znajdują się w daleko cięższych 
warunkach od gorzelników w Niemczech 
lub Galicyi.

Tendencya ujawniona od dłuższego 
czasu- przez właścicieli gorzelni do zmniej­
szania pensyi i tantyem gorzelnikom w y­
wiera bardzo zły wpływ na stan gorzelnic- 
twai Wskutek niedostatecznego wynagro­
dzenia zmniejsza się naturalnie zastęp 
bardziej wykształconych ludzi, poświęcają­
cych się zawodowi gorzelniczemu. W sto 
sunkach z ludźmi należy brać w rachubę 
wykształcenie i stopień dobrobytu tych, 
którzy obowiązani są z mocy umowy na 
korzyść właścicieli pracować. Właściciel 
większej posiadłości przysparzając sobie 
kilkaset rubli dochodu zmniejsza wynagro­
dzenie gorzelnikom i w gruncie rzeczy 
krzywdzi siebie i demoralizuje własnych 
współpracowników. Ta nieliczna garstka 
inteligencyi gorzelników usuwa się stopnio­
wo nie tylko wskutek lichego wynagrodze­
nia, a)e częstokroć niewłaściwym postępo­
waniem właścicieli, traktujących ich jak 
fagasów często prawie przez „tyu. nie zw a­
żając na to, że częstokroć tak moralnie 
poniewierany, umysłowo stoi wysoko. f'o 
się stanie lut) stać może z poważną gałęzią 
przemysłu, gdy inteligencya usunie się całko­
wicie, nie trudno odgadnąć. Najgorsze atoli 
że jest to objaw bardzo rażący, noszący 
na sobie niekiedy cechy pospolitego wyzy­
skiwania pracy ludzkiej. Zaledwie wcbo 
dzić zaczęliśmy na drogę reformy i postępu, 
zaledwie dla młodych gorzelników poczęło 
się otwierać pole korzystnej prucy, a już 
wzrastająca z każdym dniem stagnacja  po­
woli niszczy zdobycze, jakie ludzie wy­
kształceni zrobili na polu swej pracy.

Rorespondencye.
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Na tem polu gorzelnictwo, pomijając 
już inne gałęzie przemysłu nawet w po­
równaniu z rzekomo tak zacofanem rolnic­
twem, nader podrzędną odgrywa rolę. Gdy 
bowiem w rolnictwie spostrzegamy coraz 
energiczniejsze dążenie do postępu, gdy 
mnożą się szkoły i najrozmaitszego rodzaju 
publikacye rolnicze, na poiu gorzelnie twa 
zaznacza się zupełna nieledwie apatya 
i zastój. Dość powiedzieć, że gorzelnictwo 
biorące tak znaczny udział w produkcyi 
krajowej, nie posiada stacyi doświadczalnej 
na wzór istniejących zagranicą, w Berlinie, 
Monachium, Pradze Czeskiej i i., kształcą­
cych gorzelników, stojących na wysokości 
dzisiejszych wymagań teoryi i praktyki go- 
rzelniczej.

Gorzelnicy! uczcie się! sromota jest 
dzisiaj poprzestawać na kalendarzykach 
i dóradzcach, oszustach, którzy nam udzie­
lają wiedzy zaczerpanej z Maerkowa, a nie 
mających pojęcia o gorzeluictwie prakty- 
cznem, uczmy się, na pojęciu nam nie 
zbywa, chciejmy tylko, a wkrótce zrównamy 
się chociaż w części z gorzelnikami zagra­
nicznymi.

Wiemy, że tak długo nasze gorzelnic­
two nie dosięgnie tego rozwoju, jakim się 
w obecnej chwili cieszy ten przemysł za 
granicą, dopóki się nie podniesie poziom 
teoretycznego wykształcenia naszych go­
rzelników, dopóki dotychczas pozostała 
ilość empiryków nie ustąpi miejsca go- 
rzelnikom, obeznanym dokładnie nie tylko 
z praktyczną, ale i teoretyczną stroną 
swego zawodu. Korzystna ta nietylko dla 
właścicieli gorzelń, ale i dla całego krajo­
wego gospodarstwa zmiana nastąpi dopiero 
wtedy, gdy otrzymamy możność nabycia 
wiedzy, której brak daje się odczuwać 
tak dotkliwie w całym naszym przemyśle 
gorzelnianym. Aby to nastąpiło przytaczam 
raz jeszcze, potrzeba nam szkoły, kształ­
cącej rzeczywistych gorzelników, potrzeba 
dobrej chęci, woli i cokolwiek ofiar ma- 
teryalnych ze strony właścicieli, a nie sta­
rego u nas już utartego „jakoś to będzie".

Są u nas gorzelnie, (lubo bardzo ich 
jest mało), powierzone wyłącznie inteligen­
tnemu kierownictwu, trafnie prowadzono 
o ujednostajnionej czynności gorzelniczej.

Nie od rzeczy będzie objaśnić, co rozumiem 
pod wyrazem ujednostajnienie, a to tem 
bardziej, że jest to zdaniem lnojem kwe- 
stya pierwszorzędna, od której powodzenie 
fabrykacyi zawisło. Otóż pod tą nazwą 
rozumiem jednostajne rozłożenie wszystkich 
manipulacyi tak, aby procesa chemiczne 
i czynności mechaniczne z sobą zharmo­
nizowane zostały i w czasie ściśle o z n a ­
czonym się odbywały. Nie dosyć atoli bę­
dzie przedsiębrać czynności w pewnych 
godzinach, bo te stosownie do okoliczności 
zmieniać się mogą, lecz wypadnie takowe 
rozłożyć w ten sposób, aby dany proces 
chemiczny był w pełnym biegu w tej chwi­
li, gdy inne procesa są na ukończeniu i go­
towe do v/spólnego z pierwszym działania.

Systematyczne używanie miar, wag 
i stosownych instrumentów do szczególnych 
dochodzeń przeznaczonych, przy dokładnej 
wiadomości, ile czasu jaki proces mecha­
niczny lub chemiczny wymaga, oto jest 
warunek konieczny ujednostajnienia fabry­
kacyi, a tem samem podniesienia produkcyi 
spirytusu. Ktokolwiek ma do czynienia 
z fabryką czy z gospodarstwem, wie najle­
piej, że w ogólnej rocznej produkcyi nie 
wiele stanowią rezultaty św ie tne , po­
jedynczo i wypadkowo otrzymane, gdy 
tymczasem prawdziwe zyski przynosi jedno­
stajna a ciągła wyższa wydajność. Przy 
braku zaś stosownej metody i technicznych 
wiadomości panuje w wielu naszych go­
rzelniach niczem niewytłómaczona> dowol­
ność, która tak tu, jak w innych rzeczach 
jest matką nieporządku i niepowodzenia.

Wesołowski.
technik gorzelniany.

Część ekonomiczna.

*Jak nas traktuje Wiedeń co do po­
działu kontyngentu. Ustawa z r. 1888 nie­
wątpliwie przyczyniła się do podniesienia tech­
nicznej strony gorzelnictwa naszego, podni­
szczyła ona jednak materyalnie gospodarstwa 
oparte o gorzelnie. Jedną z przyczyn tego 
podniszczenia są przepisy o rozdzielaniu kon­
tyngentu i prakt37ka tego rozdzielania. Prze­
pisy są tego rodzaju, że niepodobna przy 
peryodycznych rozdziałach kontyngentu, usku-
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cecznić rozdziału według rzeczywistych po­
trzeb gospodarstwa, połączonego z daną go­
rzelnią, chociażby się było Salomonem, a prak­
tyka udzielania tak stałego jak tez zwłaszcza 
t. z. dodatkowego kontyngentu wielce szwan-
kuje.

*
Ze tak jest rzeczywiście dowodzi do­

brze nam znany fakt z ubiegłej kampanii, 
kiedy to udzielano gorzelniom dodatkowego, 
kontyngentu po przeprowadzeniu targu co do 
udzielania bonifikacyi od tej ilości spirytusu. 
Spostrzeżono rychło we Wiedniu, że popeł­
niono błąd i że się pięknie skompromitowano; 
błąd usunięto kompromitacya jednak po­
została, a my ziemianie wiemy teraz, co ma 
my sądzić o bezstronności tych sfer. którym 
powierzono rozdział kontyngentu. Co roku 
powtarzają się i mnożą skargi z powodu roz­
dzielania t. zw. kontyngentu dodatkowego, 
wiele z nich jest może przesadzonych, bo 
trudno wszystkim dogodzić, wiele bardzo skarg 
jednak jest słusznych.

Oto n. p. jeden z moich sąsiadów jest 
na najlepszej drodze do ruiny, a to z powodu 
tego, że nie liczył się tern, że o kontyngent 
dodatkowy będzie musiał się starać

Gospodarstwo jego kiedyś bardzo wydatne 
zaczęło mu w ostatnich czasach nie dopisywać, 
wskutek czego postanowił pobudować u siebie 
gorzelnię.

Wiedział dobrze, że powodzenie planu 
jego co do polepszenia swego gospodarstwa 
zawisłem jest od wyprodukowania pewnej od­
powiedniej ilości spirytusu. Nowo zbudowana 
gorzelnia mogła liczyć tylko na otrzymanie 
kontyngentu dodatkowego, lecz to go nie za­
straszało, gdyż ustawa przewidziała, że powsta­
wać będą gorzelnie nowe r że i te kontyn­
gentem obdzielać należy.

Cała ilość kontyngentu przypadającego 
na Przedlitawię nigdy nie jest wyprodukowa­
ną, pozostaje zwykle 20— 30.000 hl. Już ta 
ilość wystarczyłaby powstałym co roku nowym 
gorzelniom, gdy zwłaszcza inne, mniej warun­
ków mające gorzelnie kończą swój żywot 
i kontyngentem swoim zasilają ilość kontyn­
gentu dyspozycyjnego. Kontyngent dyspozy­
cyjny zasilanym jest corocznie też przez to, 
że zdarzają się okolice w Przedlitawii, w któ­
rych wskutek nieurodzaju gorzelnie w danej 
kampanii albo wcale nie są w ruchu, albo 
też znacznie redukują swoją produkcyę. Usta­
wa orzeka co do rozdziału tego rozporządzal- 
nego kontyngentu, że należy nim obdzielać 
przedewszystkiem gorzelnie rolnicze nowo­
powstałe, a dopiero po obdzieleniu ich przy­
padającą na nich (ze względu na rozmiar 
gospodarstwa etc.) ilością kontyngentu należy 
pozostały z tego podziału rozporządza lny kon­
tyngent przydzielać dodatkowo i innym go­
rzelniom, stosownie do ich potrzeby.

W  kampanii bieżącej powstało 24 no­
wych gorzelń, był więc sąsiad mój pe­
wnym, źe otrzyma wskutek tego około 1000  hl. 
kontyngentu rozporządzalnego, lecz srodze się 
omylił, a omyłka ta bodaj czy nie spowoduje 
jego ruinę. Najwyższa władza skarbowa bo­
wiem obdzie a go co miesiąc 2 0 —25 hekto­
litrami kontyngentu, podczas gdy inne, starsze 
gorzelnie, mające kontyngent stały i to nie 
mały bo do 800 — 10 0 t* hl. wynoszący, a to 
nie tylko w Galicy i lecz w innych krajach 
Przedlitawii, otrzymały po 200 i więcei hl. 
dodatkowo.

Sąsiad mój otrzymał dotychczas około 
300 hl. kontyngentu, a wyprodukował 1000 
hl. w bieżącej kampanii.

Wierząc, że ustawa powinna obowiązy­
wać tak płacącego podatek jak też władze, 
której poruczono wykonywanie ustawy udał 
się z przedstawieniem do tejże władzy. We 

iedniu zapewniono g o , że kontyngentem 
dyspozycyjnym obdzielono tylko nowe go­
rzelnie i te stare, które posiadały mniejszy 
kontyngent stały, aniżeli 350 hl., lecz fakta 
nas uczą inaczej.

Jeżeli się sąsiadowi memu nie uda wy­
jednać potrzebnego kontyngentu, straci do 
kilkunastu tysięcy, na które liczył na pewno, 
a jeżeli się jeszcze uwzględni, że gorzelnię 
wybudował przy pomocy kredytu handlowego, 
pojmiemy jego fatalne położenie. Byt jego 
wisi na włosku, a winna temu ustawa i nie­
odpowiednie jej stosowanie. Oto jeden z obraz­
ków naszej doli, zawisłej od ustawy gorzel­
nianej.

Czy mamy więc racyę, jeżeli naszych po­
słów o energiczne bronienie ekonomicznych 
interesów naszego kraju prosimy ? Nie każda 
skarga pochodzi ód ludzi, których nikt nie 
zadowoli, chociaż przyznajemy, że i takie się 
zdarzają. Właściciel gorzelni.

R o zm aito śc i.
*Tow. niemieckich fabrykantów spi­

rytusu W Berlinie rozpisało konkurs na 
skonstruowanie lampy spirytusowej dla użytku 
domowego. Nagroda wynosi 1500 marek. Zgło­
szenia przyjmuje biuro towarzystwa w czasie 
od 1. do 15. października b. r.

Zapytania w sprawie tego konkursu na­
leży wysełać pod adresem prof. D e l b r i i c k a  
w Berlinie N., Invalidenstrasse 42.

Tak starają się niemieccy fabrykanci
0 zwiększenie konsumcyi denaturowanego spi­
rytusu. A u nas ? U nas zdaje się przejdzie 
„ ż y c z e n i e  W ę g r ó w "  aby spirytus do ce­
lów przemysłowych brany był z kontyngentu
1 opłacał taki sam podatek, jak spirytus do 
konsumcyi. Widocznie tanio tabrykowany ze
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spirytusu ocet austryacki zaczyna robić kon- | 
kurencyę bezwartościowemu octowi z wytło­
czyn winogronowych.

*Sposob oczyszczania spirytusu, opa
tentowany przez Societe universelle des Alcools 
et Liąueurs purs w Paryżu Jeden ze znanych 
sposobów oczyszczania spirytusu polega na 
tem, że spirytus poddaje się przy zwykłej tem­
peraturze działaniu stosownych lotnych środ­
ków, które rozpuszczają, zawarte w spirytusie 
zanieczyszczenia i usuwają je. Jako taki śro­
dek służą przeważnie płynne węglowodory, 
mianowicie odpowiednio oczyszczone łatwo 
lotne części nafty. Węglowodory miesza się 
dokładnie ze spirytusem przez proste wykłó­
canie albo też przez przepuszczanie prądu wę­
glowodorów przez płyn alkoholowy. Oddziele­
nie obu płynów po ukończonem czyszczeniu 
odbywa się łatwo, gdyż węglowodory rozpu­
szczają zanieczyszczenia, nie zaś alkohol.

Przez powyższą operacyę na zimno jednak 
nie można spirytusu uwolnić zupełnie od al­
dehydów, które, jak wiadomo, smakowi spiry­
tusu najwięcej szkodzą. Aby pozbyć się i tych 
szkodliwych zanieczyszczeń proponowano już 
dawniej przemywać spirytus alkaljami gryzą- 
cemi przed działaniem nań węglowodorów’. 
Alkalja niszczą aldehydy, zamieniając je 
w ciała żywicowate, które wprawdzie mają 
zapach wielce nieprzyjemny, które jednak 
później w węglowodorach się rozpuszczają 
i tak ze spirytusu usunięte być mogą

Takie działanie alkaljów na spirytus jest 
jednak uciążliwem i niewygodnem, gdyż czy­
ni sposób więcej skomplikowanym, czas oczysz­
czania trwa jeszcze raz tak długo jak zwy­
kle i koszt oczyszczania znacznie się zwiększa. 
Sposób nowy omija zupełnie wyłuszczone po­
wyżej niedogodności, a spirytus oczyszczany 
uwalnia się jedną operacyą tak od olejków 
fuzlowrych jak i od aldehydów, przyczem otrzy- j 
muje się alkohol o zuakomitym smaku.

Sposób ten polega na tern, że alkoholu 
nie czyszczą jak dotychczas węglowodorami j 
przy zwykłej temperaturze, lecz przy tempe- i 
raturze około 50° C., Gdy aldehyd wrze przy 
temp. 27° C. to przy pierwszej temperaturze j  
znajduje on się wewnątrz płynu w zupełności 
w postaci pary i rozpuszcza się wrskutek tego 
zupełnie w węglowodorach, przez co spirytus 
zupełnie zostaje uwolnion3rm od zanieczyszczeń. 
Ażeby oczyszczenie wogóle mogło mieć miej­
sce rozumie się, że węglowodory przy tej 
emperaturze jeszcze nie śmią wrzeć. 
t

Ogrzewanie może być uskutecznionem 
w rozmaity stosowny sposób, najlepiej za po­
mocą metalowych wężów parowych.

*Konkurs na najlepszą lampę spiry­
tusową rozpisało francuskie towarzystwo go­
rzelń rolniczych (Syndicat de la Distillerie 
Agricole). Nagroda wynosi 500 franków. 
Lampy wraz z opisem użycia należj  ̂ wysłać 
najdalej do 1 września 3 <996 pod adresem 
Inżyniera Camusa, w R a i n c y  (Seine et 
Oise), Francya.

*Wyrób spirytusu w Galicyi. Według
dat urzędowych wyprodukowano w Galicyi 
spirytusu w marcu 1896.

Okręg I lość  gorzelń  
w ruchu

wyprodukowan  
stopni hektol

Żółkiew . 54 731.838

Brody . . . . 61 715.292

Brzeżany . 48 701 860

Tarnopol . 54 614.250

Czortków . 49 698.087

Jarosław . 26 144.831

Rzeszów . 26 162.540

Kołomyja . 25 347.000

Przemyśl . 22 144.835

Wadowice 20 128.594

Sambor 13 120.950

Tarnów 23 123.295

Stanisławów . 27 291.839

Sanok . . . . 21 132.506

Lwów , . 18 146.065

Kraków . . . 7 104.800

Nowy Sącz . 6 20 650

Razem . . | 5u0 5,329.232

T o w a r z y s t w o  p o w r o ź n i c z e
w  R A D Y M N I E

poleca swoje wyroby powroźnicze i sieciarskie. Cenniki na żądanie gratis i franko.
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W Austro - Węgrzech:

P o c z n i e ................................... 6 złr.
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W Rossyi:
Pocznie ........................ 4 rs.
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W Niemczech:
P o c z n i e .....................................8 mk.
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A K CYJNA GARBARNIA w RZESZOWIE
poleca

o d z n a c z o n e  na w y s t a w i e  l w o w s k i e j  
d yp lom em  h on orow ym  c. k. Ministerstwa handlu najle­
pszej jakości z kruponów (jadra) skór wołowych

PASY MASZYNOWE IMPREGNOWANE .
nitowane i szyte, jakoteź RZEMYKI do wiązania i szycia 
pasów.
Smarowanie tych pasów zupełnie z/jyteczfie, gdyż są impre­

gnowane a na wilgoć, proch i wysoką ciepłotę nieczułe.
L i c z n e  u z n a n i a  

od P. J. właścicieli dóbr, gorzelni, młynów, fabryk,
kopalni nafty i t. p.
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Siernd orfska  f a b r y k a c h e m i c z n y c h  i sztucznych  nawozów
poleca pod gwarancyą zawartości

Nawozy sztuczne
• raz wolne od chloru i a rsen u

W A P N O  d o  K A R M Y
( Futterka lk )  

wypióbowany środek dla 
w y c h m ru  mlodotjo b y d ła  — zapobieżen ia  ro zm ięk ­
czeniu kości  — zapobieżen ia  poron ien iom  — d la  
tez m ocn ien ia  kości  •— f/ojenia f /rudy  — oraz  p o ­

dniesie n ia  trydo jnośc i  m leka .
Attesty  rządowych stacyj dośw iadczalnych  jakoteż  w ie le  pism z uznaniem  
od większych  zarządów dóbr oraz h od ow ców  bydła  mogą byó okazane na

żądanie.

fi Biuro centralne : Wiedeń, II- 2., Novaragasse Nr. 24.
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FERDYNAND DOLAI NSKI  &  Cimp.
Wien X. Siimneriigerstrasse 179.

C .  k . u p r z y w .
■

1 f  IIi dl
o r a z  K O T L A R N I A

Spceyalna fabryka dla kompletny cl i nrzocŁcń

Gorzelń rolniczych i fabrycznych. ;
Rafineryj spi rytusu

o r a z

fabryk drożdży prasowanych
kontroliu! aparat}' mierniczo, najlepszy zo wszystkich w użyciu będących

systemów.
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m a s z y n ; ,
fabryka wyrobów metalowych

oraz

huta i walcownia miedzi
USTROŃ, Szlązk austryacki

dostarczają:

C a ł k o w i t e  u r z ą d z e n i a  d l a

urn- GORZELŃ, RAFINERYJ 
i BROWARÓW
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kotły parowe, rezerwoary żelazne
9Ti Ti 
9

na spirytus, kadzie zacierne, parniki, Ę
pompy, S

9
2  całkowite urządzenia rzeźni, miedziane i źe- 5H " < ?*
^  lazne kotty  do w arzenia piwa, pompy dla 9
Ę piwa i chłodniki, kadzie na brzeczką piw ną, 9

v/ Aparaty odpędowe i rektyfikacyjne
wszelkich systemów

N/

Kotły parowe,: rezerwoary, 
parnik: Henzego, przewody rurowe, 

armatury wszelkiego rodzaju, 
i  hutnicze i walcowe wyroby z miedzi eto. etc.

»  
>f 
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I

przyrządy do chłodzenia piwa i

M A S Z Y U Y  P A R O W E
urządza sumiennie i dostarcza po
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+ ??
vv 9  

■I?

Kosztorysy i cenniki oa  żąd an ie  M o ;
*  9
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Jana Ocłisnera
w BIAŁEJ koło Bielska (Galicya).
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C. k . «c*. 7 u przy w.

EABEYKA IA SZ Y I

a

pod lirmą

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
poleca jako  swoją specya lność :

Kotły parow e skowane stałe i przewoźne *)
M aszyny parow e różnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrukeye gorzelń.
R ezerw oary  na spirytus i wodę. —  P o m p y  w s z e l k i e g o  rodzaju etc.

Powiększywszy znacznie O D L T ź  W A R N I I Z  wykonuje szybko 
wszelkie o d le w y  podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

0 © ,» r i i ł s ; i  i J s o s z t o r y s y  d a . r m o  i  f r a ^ r i ł s o .

) Odznaczone na w ystaw ie krajowej we Lwowie w r. 1894. dyplomem honorowym 
c. k. M inisterstw a handlu.

*j Złotym medalem Izb handlowych.
/\_J



Największem i najznaczniejszem czasopsmem fachowem 
Austro - Węgier, wychodzącjem w niemieckPm jeżyku jest  
w r. 18V1 założone, wychodzące we środę i sobotę w for­
macie folio, o bogatej treści, bogato ilustrowane i elegancko 
wydane nadzwyczaj rozpowszechnione czasopsmo.

W IE N E R  Ł4WDWIKTSCH ŁFTL1CHS Z E I T P N S
l ledaktorowie: Hugo H. Hifschmann, Joh. L. Schusfer

i Adolf Lill.
Pismo ma bardzo wielu wyborowych współpracowników. 

Każda gałąź rolnictwa jest  uwzględrboną. bogata część inse- 
ratowa. Ola pracodawców prośby o posady, dla szukających 
posad, wolne posady w w elk ej ilości, (len i na kwartał 
złr. 3.. dla Niem ec złr. 3.3*, dla reszty z igra i cy /Ac. 3 h) 
Okładki po 1 złr. Auonsy po ó ct. o l  szpalty i inlirnfctru.

Hugo H. H itschm ans Journalverlag, W ien , I. ,  
Dominikanerbastei 5.

^  a ,  t  e  1 37%
M ark i  och ro n n e  i ochronę  w z o ró w  tak  w  k ra ju  j a k

i  z a g r a n i c ą  w y r a b i a

W łaścic ie l  rzędowo upoważnionego biura patentowego 
oraz technicznego i konstrukcyjnego biura.
K o n s t r u k c y j n e  p r zeprov\ r f f l za rhe  w y n a l a z k ó w .

Wien I. Jasomirgottstrasse Nr. 4.
Adres dla telegr. Privileg Wien. Telefon Nr. 7884.

J ó z e f  Sch m id l
FABRYKANT fYROBllf BEDNARSKICH

w Friedersdort, Post Wiese, bei Jagerndorf
(o s t. S c li 1 e s i e n) 

dostarcza:

KOTŁY I KADZIE FE R M E N T A C Y JN E
z najlepszego szląsk. drzewa modrzewiowego, prze­
wyższającego pod względem jakości każdy inny

gatunek drzewa
po cenach najniższych.

Arad dnia 4. stycznia 1893.
Wny Pan Józef Schmidt 

Friedersdorf.
W posiadaniu cennego pisma Pańskiego z dnia 

1. b. m. poświadczamy chętnie stosownie do ży­
czenia , ze

7 kadzi fermentacyjnych a 430 hl. 
3 „ a 1700 hl.

dostarczone nam w roku ubiegłym zadowolniły 
nas zuoełnie w wszelkim kierunku, wskutek czego 
WPafia za\Vsze jak najgoreciej polecać będziemy 
do wykonania podobnych robót.

Z poważaniem
B rac ia  N e u m a n n .

Juliusz Quissek i August Geppert
fabryka wyrobaw niedzianyck i metalowych

k o t l a r n i a
w B i e l s k u  ( S z l ą s k  a u s t r y a c k i )

polecają się
do z u p e ł n e g o  urządzania gorzelń i raflneryj spirytusu i t. d.

A P A R A T Y  WSZELKICH SYSTEMÓW
bez p r z e r w y  d z i a ł a j a e e  ( m a g l e ) ,  a p a r a ł y  Gri l la,  S c h w a r z a  i. t d.  z t a l e r z a m i  

z w y k ł y m i  l ub  też systemu opatentowanego, a l b o  też ze z n a k o m i t ą
deflogrnacyą.

Niezaprzeczenie najlepsze wykonanie !
P o l e c a j ą  r ó w n i e ż :  p a r o w e  pompy injekcyjne dla za c ie r 'w ,  aparaty do 
rozdrabiania zacieru , g ł ó w n i e  u ż y w a n e  do zboit  ( p a t e n t  o z n a j m i e n i )  
N i e p r / e ś m g n i o n e  kadzie zacierne z c h ł o d z e n i e m ,  c h ł o d n i k i  do d r o ż d ż y  i h o ­
l owi  ov,  kotły parowe i parniki Henzegc w s z e l k i c h  s y s t e m ó w ,  rezerwoary

na spirytus or az  w s z e l k i e  r o b o t y  k o t l a r s k i e .
W  s z e  1 k i e a r m a t u r  y,  w e n t y l e ,  k r a n y  e t c . e t c.  

Rekonstrukcye i naprawa jak najtaniej.

w**
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E n  a i l
F A B R Y K A  M A SZ Y N  w Bielsku kolo Białej

dostarcza w wybornem wykonania

całkowite urządzenia
dlii g o rzelń  i ta rta k ó w

P .  M A S Z Y N Y  P A R O W E  m
podług najnowszego systemu 

o sile od Igo do 100 koni parowych.

Pompy do zacierów i do wody

Maszyny pąręwe stałe dla, kopalu 
naftowych ze sterownikiem wstecz działającym;

wsz}nstko pod g w a ra n c ją  , 

p r iy  ruzyciu najmniejszej siły parowej.

' r  r n n s n i i  s y  o  
K ie r a ty  (mancże.) i. i. p.

Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej.

■iJAKOB GRUNER
Fabryka wyrobów metalowych i kotlarnia

w  S o k a lu
urządza :

całkowite gorzelnie rolnicze
podejmuje się w s z e l k i c h  r e l c o n s t r u k c y j  starycŁ gorzelń

i d o s ta rcza :
KOTŁY PAROWE wszelkich' systemów

P A R N 1K 1 H E N Z E G O
PŁUCZKI do KARTOFLI ^

KADZIE ZACIERNE własnego, jakoteż innych 
systemów z przyrządami do chłodzenia i rozdrabniania 
zacieru.

R e z e r w o a r y  n a  s p i r y tu s  i w o d ę
Aparaty odpędowe ciągłe i peryodyczne. 

— —r P O M P Y  do wody, zacieru i spirytusu — —
PARO WE

W ykonuje w szy s tk o  jak najsumienniej i po najtańszjcli cenach.
**
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P i e r w s z e  g a l ic y jsk ie

Tow arzystw o Akcyjne Budowy Wagonów i Maszyn
w  SA N O K U

przedtem

^ a ^ z i z z c L i e r z
b u d u j e  j a k o  s p e c y a 1 ii o ś 4 k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a

U O K K K L V  1> K K T \ L A « A I  S P I R Y T U S U
i magazynów, browarów, cukrowni i innych podobnych zakładów przemysłowych.

Fabryka posiada osobny oddział dla budowy tych aparatów, zaopatrzony we wszelkie 
potrzebne narzędzia mechaniczne i pozostający pod  k i e r o w n i c t w e m  in ż y n ie r a  specya l is ty .

Fabryka podejmuje się wykonania planów odnośnych budynków, jak nie mniej dostarcza 
pOjedyńczych przedmiotów j a k :

MASZYN i KOTŁÓW PAROWYCH
P a r n i l i< M V

1\ a  d  z  i  z  a  c* i e  r  n  y  c  h  c  h  ł  o  d  $ ą  e  y  c  li
VV p a r a t ó w  d e s t y l  a c  y  j 11 y  c li -|4

systemu Pistoryusza i kolumnowych, tak zwyczajnych jak i ciągłych, dalej
1= o  n a  p  i  r  e  z  e  r ■w o  a, r  ó  tft n a ,  s p i r y t i a s

i  -t. t ł
 ~ & * a -
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Osobny o d d z ia ł  bu dow y
dostarcza cystern do transportu spirytusu lub melasy, specyalnych wagonów do transportu piwa itp

4
4
4

N a w o z y  s z t u c z n e
każdego ga.unku, 

moeace konktirować \ve wszystkichO * *
lniejseowo^ćid.cli

dostarczają

Faiiryl i  kwasu s ia rk o w ep  i nawozów sztucznych !

Biuro centralne, PRAGA, Heinrichsgasse 27.

•H-*
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OGŁOSZENIA
w s z e lk ie g o  ro d za ju

zwłaszcza

o maszynach i przyrządach 
gorzelnianych

IZ jak w ogóle o wszelkich artykułach

d la  G O R Z E L Ń«•H
'•1
5>

~*h
s
'M

SPIR YTU SO W A  L A M P A  ŻAROWA
patentów drut we wszystkich krajach.

Nalana denaturowanym spirytusem świeci się bez knota, 
nie wydzielając najmn ejszej woni.

Znakomita a prosta konstrukeya uniemożliwia, wybuch gazu 
Przy wielkiej sile światła (do 80 świec) świeci  

taniej jak lampy naftowe.
W y k o n a n i e  lampy w mosiądzu,  n i k l u  lu b  m a j o l i c e .

Ceny bardzo niskie
W y łą c z n a  sprzedaż w  składzie  materyałów budowlanych.

L. D I S T L E R A
L w ó w ,  P a s a i  H a u s m a n n a  (Grand Hotel).

jako też
o MASZYNACH ROLNICZYCH
rozpowszechnia najlepiej 

i najskuteczniej
po g o r z e l n i a c h

w Galicji, Królestwie PoMiem i Rossji

„G O R Z ELN IK "
Cena ogłoszenia wynosi 4 ct. za cm11.

•h Przy więKszych zleceniach stosowny 
|S| i znaczny opust.

Administracja vG0KZELNfKA“
Lwów, Polna 7.
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P r z e w o d n i k  a d r e s o w y .
^  ̂  ̂  *0* *0* ^  *0* *£ 't* ^ *K* ¥  y* *0* *1̂  ̂  ̂ (*y *y» ¥ ¥ ¥ ¥ » ¥ * «

Kompletne urządzenia gorzelń, parniki, 
za iernie i kadzie chłodzące, peryodyczno 

i ciągłe aparaty destylacyjne.
Nov&k i Jahn, Praga-Bubna.
F irm a trudni się specyalnie, wyrobem powyższych  

urządzeń .
E. Bredt i Ska, Ottynia.
Ferd. Dolainski & Comp Wiedeń.
H. C egielski Poznań.
L. Zieleniewski, Kraków.
E. Leinhaas, Freiberg, Saksoaia.
J. Qui ssek i Geppert, Bielsk.
F. KinghofTer, Praga.

Ib Wachtel, Wrocław (Breslau), fabryka maszyn, 
poleca się do urządzania gorzelń i fabryk 
krochmalu

J. Griiner. Sokal.

Kotły parowe, maszyny parowe, pompy, 
rezerwoary, armatury i t. p.

Novak i Jahn, fabryka maszyn, Praga-Bubna.
Emil Twerdy. Bielsk koło B iałej/

Wyroby powroźnicze.
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.

Armatury.
E. Wajdowski i Syn, Lwów ul. J. Bema 17.

Handle ielaza.
Piotr Chrząstowski, Lwów, pl. Kapitulny 1.

Fabryki smarowidła do maszyn.
B. Aksler w Drohobyczu.

Dom komisowy dla bydła.
T. Romaszkan we Wiedniu, Wassergasse 23.

Droidie dla gorzelń.
K. Bałłaban, Lwów, Halicka 23.

Drobne ogłoszenia.
(Za ogłoszenia w tej rubryce płaci się po 2 ct.

od w\razu).

Kilkanaście wagonów wysokoprocentowych 
al«mnlakó w

dla gorzelń ma na sprzedaż F. S IE D L E C K I. 
Poturzyca  p. So hal.

F a b r y k a

TŁUSZCZÓW i SMAROWIDEŁ 
Bazylego Akslera

w Drohobyczu
poleca dla gorzelń smarowidła do osi żelaznych 

i drewnianych, oleje do maszyn i t. p.
Cenniki wyseła na żądanie.

Poszukują przeloika do Rossyi
ze specyalnem teoretycznem wykształceniem.

Wymaganą jest co najmniej 
10-letnia praktyka.

Zgłoszenia wysełać należy pod adresem:
Russland, Saratower Gouvern. in Petrowsk. 

W ny K u r  w in  (r o n s ie w s k i .

Goraelnia urządzona —
do wydzierżawienia

pod bardzo przystępnymi warunkami.

Bliższe informacye udziela właściciel

Leopold D ie tl, lhuchowa pod Tarnowem.

r
w
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Fabryka cegły ogniotrwałej
w  IP o tyliczu  — D w ó r .

poleca:
r e g l i  o g n i o t r w a ł ą  szamotową cegłę ogniotrwałą klinową wszelkiej wielkości

i kształtu wedle podanych rozmiarów.
---------- <*3S$o—»------------

Cegła była poddana badaniu krajowej stacyi keramicznej przy Politechnice we Lwowie 
i uznaną została co do ogniotrwałości za rótv?ią cegle zagranicznej klinowej. 

Uprasza się przy większych zamówieniach o uwiadomienie na parę tygodni naprzód.
------   .-snSN5>s5sV O ------

%
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Zamówienia przyjmuje zarząd fabryki cegły ogniotrwałej — Owór /■±
Sf
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E. BREOT
fabryka maszyn, kotłów parowych i aparatów, odlewania żelaza i metali

f O ł + w n l l  (Hiięd*5r Stanisławowem a Kołomyją)
W  \ J  t t y  I I II  tuz obok dworca kolejowego położona

Stacya telcgraliczna, pocztowa i dla pociągów pospiesznych w miejscu.

Z a t r u d n i a  w d z i a l e  m a s z y n o w y m  225 z a l o t n i k ó w .
wyrabia kompletne urządzenia

d l a :

gorzelń, iabryk drożdży, browarów, młynów, tartaków, fabryk krochmalu, cegielni i i. p.
Między iimeiin dostarcza:

Kotły parowe wszelkich systemów, Rezerwoary, Parniki Henzego. " * s
Zaolernle z cłiłodnikaml

! ! !  P ł u c z k i  (lo k a r t o f l i  ! I !
r

E l e w a t o r y ,  Ś l i m a k i  <lo transportow an ia  m asy gęstej

POMPY i  ręfzn  it
pasowe  

i i parowe

G n i o t o w n i k i  do s l o d u ,  ś r u t o w  111 k i i m ł y n y  11 a d r e w n i a n e j  p o d s t a w i e .
r

U zb ro jen ia , kurk i, w en ty le  w  żelazie  i metalu.
PRASY FILTROWE DO DROŻDŻY i t. d. i t. d.

Plany i kosztorysy darmo.
*yęr?3*B o p i s i e  r o fc o r a s - t i -w t łs c y o -  i  n a p r a w y  ja J s  aaa,ji:a.xv:l©3«
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Urbanowski. Romocki i Spółka
T J 7 -

Lejarnia żelaza, Fabryka m a c i ,  Kotłów parowych,
oraz w yrob ów  z m iedzi

Specjalność fabryki : b u d o w d  f lO W t/C ł t  ą o r z e l Ą  i  f tl 'ZV -  
ł r u d o w y w t i r i i ę  S t a r y c h  podług własnego systemu za najlepszy
uznanego.

K o t ły  p a ro w e  wszelkiego rodzaju. —  31 a ch u iy  yarotce.
P łu czk i  do z iem n ia k ó w  z przyrządem do oddzielania kamieni.
A p a r a ty  IleriZCf/Odo gotowania i rozdrabniania ziemniaków.
K a d  zie zac ien ie  z przyrządem rurkowym do chłodzenia zacieru 

i exhaustorem.
G n io to w n ik i  do zielonego i suszonego słodu.
P o m p y  do zacieru. — P o m p y  parow e  do zasilania apa­

ratu destyla cyj nego.
P o m p y  do z im n ej w od y .
P rzew ody  ruchu ,  jakoto : wały przewodowe, łożyska, pasowe 

kręgi, koła zębate i t. d.

Wyjątek z łaskawie udzielonego nam świadectwa przez Mieczysława hr. Ko- 
marnickiego w Jarosławicach, pod Zborowem.

W iehn. U rb a n o w sk i , R om ocki i  S p ó łk a  w P o z n a n iu !

Pomimo, że świeżo przezemnie pobudowana parowa gorzelnia w Jarosławicach 
jest dopiero od dni czterech w pełnym ruchu to już dzisiaj przychodzi mi podziękować 
Panom za dzieło, które pod wszelkim względem każdy za udatne uznać musi.

Obok kotła parowego systemu kornwalijskiego i aparatu Heuzego , które 
są skowane i jakby ukute z jednej części danego materyału, oprócz pomp, płuczki 
i elewatora do kartofli, podnieść muszę zalety Panów nowo ulepszonej i Waszego 
systemu kadzi zaciernej, która swą funkcyę mięszarfia i chłodzenia zacieru, spo 
trzebowywując bardzo małą ilość wody i mechanicznej siły, spełnia ku szczególnemu 
memu zadowoleniu. W  przeciągu pół godziny otrzymuję zacier ostudzony z 50 
na 10° R,., co czynność całą w gorzelni tak dalece ułatwia iż 2 zaciery uskuteczniam 
w przeciągu 4 godzin; robiąc przez to znaczną oszczędność na maieryale opalowym. 
Z tych względów szczerze polecam wyroby Panów właścicielom ziemskim i nie 
wątpię, że na obszarze Galicy i znajdziecie Panowie bardzo obszerne pole zbytu.

Z  w yso k im  szacunkiem
M ieczysław  h o m a rn ic h i .

w
Zgłoszenia łaskawe przyjmuje: biuro centralne F O Z N A N  3. 

lub też biuro filialne LWÓW, ul. Kraszewskiego 23.

Za wykonanie planów i kosztorysów osobnych likwidacyi nie wystawiamy.
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E. Leinhaas -  Freiberg -  Sachsen
(Właściciel: C. RÓHRS).

m m  U  K M  i O D M A  ZELAZA
specyalny zakład dla

URZĄDZANIA GORZELŃ
R E K T  YF1 C YJ

T^abryk drożdży  p rasow anych
według starego i nowego, powietrznego system u

ZAGIERŃIE CHŁODZĄCE
w edług najnow szej, w praktyce wypróbowanej konstrukcyi

Miedziane aparaty destylacyjne i rektyfikacyjne 
jakotez wszelkie inne apRraty i maszyny

KO M PLETN E URZĄDZENIA dla G O RZELŃ
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PASY do MASZYN.

Ifcstrumenta wyseła się tez do Hossyi.
Głft od puda wynosi 6 rs. 80 kop 

Trzy zamówieniu ponad 25 rs. nie liczy sie £ 
kosztów opakowania. Porto do Possyi  opłĄ- *

ca zamawiający. y
^  Ceny z doliczeniem cła są z n a c z n ie  niższe 
<£5 jak w Hossy i. przeto opłaci się zapisywać 
gg instrumenty z naszego składu.
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Skład instrumentów zawarł  um ow ę ze spedytorami na Z
komorach c łow ych  i ci Będą baczyli  na to, aby po re- w>' 
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w SMICHOWIE koło Pragi (Czechy)
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wszelkich maszyn, aparatów
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tek  czego za szkodę w transporcie nie odpowiadamy.

Cenniki wysyła na żądanie.
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| August Schumann Syn i Spółka
#K L w ó w  — D w o r z e c  — B ło n ie  18.
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Rekonstruuje i urządza, Gorzelnie, Browary, 
Rafinerye, Wodociągi, Wykonuje kotły pa­
rowe i aparaty gorzelniane każdego rozmiaru 
i systemu, Rezerwoary żelazne na spirytus itp. 
POMPY i STUDNIE, Wszelkie wyroby z mie­

dzi i mosiądzu.

P r s jy f a s a ^ j e  w s s t l M s  ą rep o ra& y  e>„

Kosztorysy i ceny na żądanie bezpłatnie-

Adres telegrafiiczny;

AUGUST SCHUMANN,
Telefon Nr. 110.

Lwów.

/ / / / / /  / / / / / . / / /  f  f  / /S. \  \  \  V ■ V \  \  V \  \  \ S \ \ \ \ \ \ \ N N \ \ \ \ \ \ \ \

Czethany, 17. Maja 18 Id i

Wielmożny Pan

A u g u s t  S c h u m a n n
Lwów .

Niniejszem donoszę Wi nu Panu , że w gorzelni w ( zołhanach przez Niego 
urządzonej nikt do dnia dzisiejszego żadnych poprawek ani ulepszeń nie robił, a lo 
z tej przyczyny, że takowa jest zupełnie dobrą i odpowiedną do pędzenia, jak to 
przez dwa peryody się okazało — a mianowicie odpęd 4 hektolitrów trwa dziennie 
od 8 do 9-ciu godzin z całą lnanipulacyą. Spirytus osiągam po nad 90% Tralesa, który 
jest czystym i zupełnie zadowalnia kupców najwybredniejszych. —- Drzewa zużywam 
stosunkowo nie wiele', słowem jestem zupełnie zadowolonym co z przyjemnością 
Wielmożnemu Panu potwierdzam, a gdy będzie w ruchu, to każdy chcący może się 
naocznie przekonać.

Z  poważaniem

m
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Fabryka założona w roku 1852. — Listy pochwalne i srebrny medal rządowy z r. 1870. •I!r
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H. CEGIELSKIEGO
Fabryka

w Poznaniu
wykonuje urządzenia prze ln ian e  trwale M r z e  i łanio.

Kilkadziesiąt gorzeln tak w kraju, jak poza granicami zbudowanych fangu ją 
z dobrym skutkiem; uprasza się zatem Szanownych Interesentów o łaskawe

poparcie.

cJA *

Kopia listu z Dzierzbi pod ło m ż ą ,  Stawiskami Król. Polsk o 

z dnia 14. grudnią 1&93.

Pospieszam zawiadomić W. Panów, że gorzelnia pa row a  w Dzierzbi ,  do której,  
za wyłączeniem części miedzianych, f ab ryka  II. Cegielskiego dostarczyła wszystkie 
maszyny i przyrządy,  w dniu t. m. zosta ła  w ruch puszczoną. W  ton sposób mając 
dziś po za sobą pięć dni, z których możemy sądzić o działaniu tak każdej  części 
z osobna, j ak  i wszystkich razem,  nietylko ni© mamy powodu do zrobienia 
jakiegokolwiek zarzutu, ale przeciwnie zmuszeni jesteśmy przyznać, że 
wszystko jest wykonane z największą dokładnością i sumiennością,

Szczególniejsze uznanie należy się z naszej strony fąbryce za 
w < > cIo c it \g * ,  który pomimo niedogodnych warunków miejscowych, wypadł 
doskonale i od pierwszej chwili funkcyonuje wybornie.

Administrator dóbr Dzierzbia:
podp. T. II 'oyczutsfo.

St. Paciórkitiricz gorzelnik

W ubiegłym roku 1894. urządziła fabryka w Dobrach Komierowie, własności JWgo 
Szamhel&na Dra Komierowskiego w  Nieźychowie poczta Białośliwie (Weissenhóhe) W. Ks. 
Poznańskie, zupełnie nową gorzelni^, o zaletach i dobroci której jest JW ny  Szambelan 
Kami rowski gotów na zapytanie dać odnośne wyjaśnienia.

0 , ó r  z gorzelń buduje fabryka także: mączkarnie (k rochm alarm e), mleczarnie  
i inne zakłady przemysłowe jak najtaniej i najpraktycznej urządzone.

W yd aw ca :  Wiktor Syniewski. 2  Drukarni  Ludowej we Lwowie pod zarz. Stan. Laylego.


